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kiem na pierwaze| atronlc tl. 1-— . Tabelarycana e M grc. d rw  
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UMOWY ZBIOROWE 
DLA PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
Najrozm aitsze środow iska i najroz* 

maitsze kategorie pracowników urny* 
słowych dopom inają się coraz mocniej 
o zawarcie umów zbiorowych pracy. 
Tak więc pracownicy bankow i zwró* 
ciii się do m inistra opieki społecznej 
z wnioskiem o nadanie ukłaaow i zbio 
rowemu, zawartemu w marcu r. b., 
mocy powszechnie obowiązującej, aby 
w ten sposób jednolicie ustalić warun* 
ki pracy dla wszystkich pracowników 
banków  i kas oszczędności, za wyjąt* 
kiem banków państwowych, komunał* 
nych. Zawarcia umowy zbiorowej do* 
magają się również pracownicy apte* 
karscy, handlowi, w sklepach i t. d.

Dla każdego, kto zna choć trochę 
bliżej w arunki pracy znacznej wię* 
kszości pracowników umysłowych, żą» 
dania są całkowicie zrozumiałe i wy* 
dają się zdrowym odruchem samo* 
obrony.

U tarło  się bowiem w społeczeństwie 
fałszywe zupełnie mniemanie, że pra* 
cownik umysłowy pracuje w dużo 
lepszych warunkach, niż pracownik fi* 
2yczny, że sytuacja jego jest bardziej 
uregulowana i pewna, że bronią go 
znacznie lepiej ustawy ochronne. Nie* 
stety, rzeczywistość przedstawia się 
zupełnie inaczej.

Chociaż zwyczajowo przyjęty zo* 
stał krótszy, niż ustawą przewidziany, 
bo 7*mio godzinny dzień pracy dla 
pracowników umysłowych, w prakty* 
ce lat ostatnich, szczególnie lat kryzy* 
sowych i pokryzysowych, przekracza* 
nie 8=mio godzinnego dnia pracy dla 
tej kategorii pracow ników  jest szero* 
ko stosowane. W ielu też pracowni* 
ków umysłowych, w obawie utraty 
pracy, nie dopom ina się wcale o do* 
płatę za te godziny, zrzekając się na* 
wet jej nieraz na piśmie.

Tak samo nieszczególnie przedsta* 
wia się w wielu wypadkach sprawa 
urlopów  wypoczynkowych, szczegół* 
nie w małych instytucjach, gdzie nie 
ma kto zastąpić pracownika, otrzymu* 
jącego urlop. Musi on w tedy z niego 
rezygnować.

W ielką bolączką pracowników u* 
myślowych są w arunki pracy, urągają* 
ce niejednokrotnie pod względem hi* 
gieny najprym itywniejszym  nawet wy* 
maganiom. Ciasne, ciemne, nieprzy* 
stosowane zupełnie do pracy umyslo* 
wej lokale, w lecie duszne, a w zimie 
zimne, nadm iar ludzi stłoczonych w 
jednej sali pracy, niewygodne stoły, 
stołki, — to zjawiska niezmiernie czę* 
ste. Natom iast w wielkich przeosię* 
biorstwach, lepiej może urządzonych 
pod względem higieny, gnębi pracow* 
ników wprow adzana dziś coraz po* 
chopniej racjonalizacja j mechanizacja 
pracy, męcząca praca maszynowa, nad* 
miar wymagań w zakresie wydajności 
pracy.

Niewspółm ierne z tymi wymagania* 
mi, stawianymi pracownikowi umysło* 
wemu, są stawki płacy, bardzo często 
niesłychanie niskie, niewystarczające 
absolutnie na życie i utrzym anie ro* 
dżiny choć na jakim kolw iek poziomie 
kultury.

N ad  pracownikami umysłowymi nie 
roztoczona jest opieka państwa, tak 
jak nad robotnikam i. Inspekcja pracy, 
przeciążona pracą, mało mając czasu 
na wizytacje, z konieczności zajmuje 
się bardziej wielkimi czy mniejszymi 
fabrykam i, czuwa w miarę możności

Prowokacje bojówek komunistycznych
na pograniczu polsko-czeskim.

M or. Ostrawa, 25. 10. (PA T ) U bie­
głej nocy bojów ki czeskie, złożone w 
przeważnej części z czeskich komuni* 
stów, usiłowały prowadzić robotę dy* 
wersyjną na pograniczu polsko*cze= 
skim na Śląsku, w okolicach Szumbar* 
ku  i Pietwaldu, uzbrojone w granaty 
ręczne grupy w yrostków  krążyły nad 
granicą pojską. W  okolicach Szumbar-. 
ku w kilku punktach rzucono na stro* 
nę polską grfanaty ręczne. W  Szono­

wie, pogranicznej gminie w powiecie 
frydeckim, bojówki czeskie obrzuciły 
granatami ręcznymi dom znanej rodzi* 
ny polskiej, zajmującej czołowe stano* 
wisko w polskim ruchu narodowym  w 
powiecie frydeckim.

Nad granicą polską odbywają się 
od kilku dni skierowane przec:wko 
Polsce manifestacje czeskich organiza* 
cvj nacjonalistycznych.

Czesi ewakuują wsie 
na pograniczu węgierskim.

Budapeszt, 25. 10. (PA T ) W edług 
wiadomości nadeszlych z nad granicy, 
w nocy z soboty na niedziele słyszano 
wybuchy pod Berehowem i Tiszaujlak 
oraz nieustanną strzelaninę od strony 
Berehowa. N ieznani sprawcy wysadzi* 
li w powietrze w trzech miejscach linię 
kolejową Nagyszeoclloes—Berehow o.

Opow iadają, że oficerowie czescy 
grożą żołnierzom narodowości slowac* 
kiej zemstą na członkach ich rodzin, o 
ile zdezerterują oni za granicę. Celnicy

czescy ewakuowali koszary w Ipoly* 
szakallos. Zgłodniałe grupy żołnierzy 
czeskich krążą po wsiach w poszuki* 
waniu żywności. Dwaj żołnierze naro­
dowości węgierskiej zbiegli ze szpitala 
w Berehowie, opow iadają, że Czesi w 
dalszym ciągu b. czynnie ewakuują 
miasto. Pod Tiszaujlak wysadzili oni 
podstaw y betonow e dla artylerii, a 
między* rzeką Tiszą i granicą rum uńską 
ewakuowali 14 wiosek.

Hankou w przededniu upadku
pod gradem bomb japońskich.

Tokio, 25. 10. (PA T ) W ojska japoń* 
skie i okręty  na rzece Yangtsę znajdu* 
ją się już tak  blisko H ankou, iż arty* 
leria japońska może ostrzeliwać mia­
sto. Zdaniem  kół japońskich należy 
wkrótce oczekiwać zajęcia miasta.

W edług oficjalnego japońskiego ko* 
m unikatu, forty  chińskie u ujścia rzeki 
Kantonu zostały wczoraj zajęte przc-z 
Japończyków.

Straże przednie japońskie wkroczyły 
do H w angpi o 12 mil na północ od 
H ankou. O kręty  japońskie zbliżyły 
się do Yanglo, odległego o 10 mil od 
H ankou.

Tokio, 25. 10. (P A T ) Przedstawiciel 
rządu japońskiego, omawiając sprawę 
rokowań pokojowych z Chinami, o* 
świadczył, iż rząd japoński nie otrzy*

mał w tym przedmiocie od rządu chiń­
skiego żadnych informacyj. Zapytany, 
czy w Kantonie będzie w prow adzony 
rząd autonom iczny czy też ustalony 
będzie system federalny, przedstawi* 
ciel ów oświadczył, że w obecnych 
warunkach trudno  jest powiedzieć coś 
konkretnego. Po podkreśleniu, że pra* 
gnieniem Chińczyków jest mieć jeden 
rząd dla całych Chin, rozmówca za* 
uważył, że rząd Czang*Kai*Szeka tra* 
cił stopniow o na znaczeniu tak  pod 
względem politycznym  jak i wojsko* 
wym, albowiem po upadku H ankou 
te miasta chińskie, które jeszcze pozo­
staną w rękach gen. Czang*Kai*Szeka, 
nie będą w stanie zaopatrywać jego 
armii.

Poseł węgierski u min. Becka.
W arszawa, 25. 10. (P A T ) Mini* 

ster spraw zagranicznych p. Tózef 
Beck przyjął w dn. 24 października 
br. posła węgierskiego D ehory, k tó ­

ry wręczył p. M inistrowi odpis noty  
rządu węgierskiego, przesłanej rzą* 
dow j czesko-słowackiem u w dniu  
23 bm.

nad warunkam i pracy robotników , nie 
wizytując prawie zupełnie całego mnó 
stwa biur i instytucyj, gdzie zatruama* 
ni są tylko pracownicy umysłowi.

Ci zaś, rozproszeni w niewielkich 
często liczbach po drobnych zakła* 
dach pracy, nie potrafią się zorganizo* 
wać, nie potrafią występować solidar* 
nie, walczyć o lepsze w arunki pracy i 
płacy i łatwo poddają się wyzyskowi.

Stan taki nie jest naturalnie korzyst* 
ny z punktu  widzenia interesów o* 
gólno * społecznych. N iski poziom 
życia masy pracowników umysło* 
wych, nie pozwala im na zwiększenie 
własnych kwalifikacyj zawodowych, 
na podnoszenie sprawności swojej pra 
cy, zaspokojenie potrzeb kulturalnych, 
odpowiednie wychowanie dzieci. Za* 
biedzony, zahukany, wiecznie w kło* 
potach pieniężnych j długach, nie mo*

że pracownik umysłowy w ypełnisz 
właściwie swych obowiązków spolecz* 
nych, n ie może przyczyniać się do 
podnoszenia ogólnego standartu życia 
w państwie.

Toteż z chwilą, kiedy nie potrafi, 
czy nie może się on sam bronić, kiedy 
nie jest w stanie kontrolow ać warun* 
ków jego pracy inspekcja pracy, je* 
dynym  skutecznym rozwiązaniem tej 
sytuacji jest objęcie możliwie dużej 
ilości pracowników umysłowych do* 
brodziejstwem  umów zbiorowych, 
gwarantujących im zwykle znacznie le* 
psze w arunk; i zapewniających lepsz® 
ich dotrzym anie ze strony pracocaw* 
ców. Um owy zbiorowe, które tyle spo 
koju wniosły już do stosunków  robot* 
niczych, pow inny znaleźć jak najszer» 
sze zastosowanie j w odniesieniu do 
pracowników umysłowych. J. M.

U C H W A Ł Y  SEJM U ŚLĄSKIEGO.
Katowice, 25. 10. (PA T) N a cdby* 

tym w dniu dzisiejszym pod przewód* 
nictwem wicewojewody dr. Saloniego 
posiedzeniu Śląska R ada W ojew ódzka 
uchwaliła nast. p rojekt ustaw: o roz*
ciągnięciu mocy obowiązującej na od* 
zyskane ziemie Śląska Zaolzańskiego,
0 podziale adm inistracyjnym  i tymcza­
sowej organizacji administracji na ob* 
szarze ziem odzyskanych, oraz o po* 
kryciu kosztów inwestycyjnych na 
tym obszarze.

W szystkie te trzy projekty  zostaną 
przesiane sejmowi śląskiemu.

M IN . K O ŚC IA LK O W SK I 
N A  W IL E Ń SZ C Z Y ŹN IE .

W ilno, 25. 10. (PA T ) W  dalszej 
swej podróży inspekcyjnej minister 
opieki społecznej M arian Zyndram* 
Kościałkowski w towarzystwie woje* 
w ody wileńskiego Ludwika Bociań* 
skiego w dn. 24 bm. w godzinach ran* 
nych przybył do Święcian, po odbyciu 
konferencji ze starostą Dworakiem  
przyjął delegację zarządów Związków 
sfederowanych w P.Z.O.O.

AM B. W IEN IA W A =D ŁU G O * 
SZO W SK I U M IN . C IA N O .

Rzym, 25. 10. (PA T ) A m basador 
R P. przy Kwirynale Wieniawa=Dłu* 
goszowski odbył dziś rozmowę z mi* 
nistrem spraw zagr. C i ano.

A M B A SA D O R  R. P. R A CZY Ń SK I 
U P A T R IA R C H Y  M IR O N A .

B ukareszt, 25. 10. (P A T ) Amba* 
sad o r R. P. R oger R aczyński, złożył 
w czoraj w izytę prem ierow i R um unii, 
patriarsze M ironow i C ristea, z któ* 
rym  o d b y ł p ó łto ragodz inną  rozmo* 
wę.

U PA D E K  A U T O R Y TE T U  C ZA N G * 
K A I.SZEKA .

Londyn, 25. 10. (PA T ) Z Szanghaju 
donoszą, że dolar chiński nagle pod* 
niósł sie wczoraj po otwarciu fie ldy  
do 8 3/16 pensa w związku z poglo* 
skami jeszcze niepotwierdzonym i, że 
gen. Czang*Kai-Szek ustąpił i że za* 
warcie pokoju z laponią jest oczeki* 
wane w krótkim  czasie.

A N TY Ż Y D O W SK A  A K C JA  
W  SŁO W A C JI.

Bialogród, 25. 10. (PA T ) W  rozmo* 
wie z korespodentem  dziennika „Po* 
iitika“ naczelny redaktor „Slovaka ‘ 
S idor oświadczył, że sprawa żydowska 
w Słowacji stanowi zagadnienie po* 
ważne.

N ow y sejm słowacki po swoim pier* 
wszym zebraniu się będzie musiał nie­
zwłocznie rozpatrzyć ustawę żydów* 
ską. W  ustawie tej zostanie przepro* 
wadzony wyraźny podział między lud* 
nością chrześcijańską i żydowską.

Zdaniem Sidora, Żydzi stanowią 
awangardę kom unistów  i masonów.

PO G ŁO SK I O P O D M IN O W A N IU  
H A N K O U .

H ankau , 25. 10. (PA T ) W  H ankau
1 '.ego okolicach ogłoszono stan wo* 
jenny. W ojska chińskie przed wyco* 
faniem się z miasta zamierzają wysa­
dzić w powietrze znaczną część zabu* 
dowań rządowych. Zapewniają jednak 
że, iż własność obywateli państw  ob* 
cych będzie całkowicie uszanowana. 
Komunikacja na rzece Yangtse powy* 
żej H ankau została zamknięta.
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P A Ź D Z IE R N IK A

K ryspina 
Jutro: Ewarysta 

W schód słońca 6’17 
Zachód .  16-22

T EA T R  W IELKI.
W torek  godz.. 19.30 „G ałązka rozm arynu
Środa godz. 19.30 „O statnia now ość" pre 

miera. , i
C zw artek  godz. 19 30 „O statnia now ość".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
C zw artek godz. 19.30 W ieczór ekspery­

m entalny dr. R adw ana.

K IN O T E A T R Y :
A PO LLO  C horążczyzny 7: „Gekenma".
BAŁTYK pl. Strzelecki: „Ślepy zaułek".
C A S IN O  Legionów  5: „Złotow łosa".
C H IM E R A  ul. A kadem icka 8: „Przeklę­

ta" w gł. ro li lm peri'0 A rgentina.
EL’R O PA  A kadem icka 3: „M arco Polo" 

z G ary  C ooper.
K O PE R N IK  K opernika 9: „Paryżanka".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Smolki 5: , D ruga

m łodość ‘.
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Spotkali się w 

Paryżu".
M l !Z A  3*go M aja; „Pani W alew ska".
PA ŁA C E Legionów  1: „Profesor W il­

czur".
PAK Franciszkańska la :  „W rzos" film

polski.
R A ] pl. M ariacki 7: „Szczęśliwa 13*tka“ .
R IA L T O : „Ptasznik z T yro lu" .
ROKY K ętrzyńskiego 56 : „O lim piada".
STYLO W Y  Szaszkiewicza 5: „Paweł i 

Gaweł" oraz rewia Faliszewskiego.
ŚW IA T O W ID  ul. K uszewicza: .M iasto

Bełz".
T O N  pasaż M ikolascha: „Z orro" i „B o­

hater naszych czasów".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Będzie

lepie-" c raz  rewia.

-  JU T R Z E JSZ A  PR EM IERA  W  T E ­
A TR ZE W . Z apow iadana od dłuższego 
czasu prem iera kom edii francuskiego pisa­
rza E. B ourdet‘a pt. „O statn ia now ość" u* 
każe sic w dniu jutrzejszym , tj. w środę na 
scenie T eatru W . w reżyserii St. D aczyń- 
skiego (równocześnie w ykonaw cy jednej z 
ról głów nych) z udziałem  B. Sam borskiego, 
znanego i cenionego artysty  scen stołecz­
nych. D alszą obsadę w ypełniają pp : G. 
O ranow ska. J. Leliwa. M. W ęgrzyn, St. La- 
rewicz, J. Staszewski, T, Surow a i T. P rzy j 
Stawski. N ow e dekoracje p rojektu  M . R ó­
żańskiego.

-  „Z A K O C H A N A  K R O L O w A ". W
pierw szych dniach listopada odbędzie się 
prem iera znanej operetki B rodszky‘ego 
„Z akochana królow a" z udziałem  pp.: M aj 
ry D idur-Załuskiej i Igo Syma w partiach 
głów nych, w  reżyserii F. Kuligow sldego, w  
opracow aniu  muzycznym J. M unda. Stronę 
choreograficzną opracow uje znany  balet- 
niistrz F.. Papliński.

-  „K R Ó L EW IC Z  R A K " -  B A JK A  
D LA  D Z IE C I w w ykonaniu zespołu T eaj 
trów  M. oraz dzieci i baletu ze szkoły W ł. 
M oraw skiego, w ystaw iona zostanie już z 
końcem  obecnego tygodnia na scenie T ea­
tru  Rozm. Bajka ta, niezw ykle urozm aicaj 
m  licznym szeregiem piosenek i tańców , o- 
degrana zostanie w  zupełnie now ych, b a r­
dzo pom ysłow ych i barw nych dekoracjach 
i kostium ach.

-  TEDYNY W IE C Z Ó R  EK SPERY ­
M E N TA L N Y  D R A  R A D W A N A . Z nany  
w kraju  i za granicą sugestioner dr. Radw an, 
w ynalazca system u psychofonicznego, u- 
znanego przez zagranicznych uczonych i 
psychologów , w ystąpi z jedynym  wieczo­
rem eksperym entalnym  dnia 27 bm. w Te­
atrze Rozmaitości, na k tórym  przeprowa* 
dzi szereg przekonyw ujących dow odów . — 
Ceny miejsc norm alne.

KOMUNIKATY.
-  W Ł A D Y SŁ A W  T . W ISŁ O C K I, ku ­

stosz Zakl. N aród , im O ssolińskich w ygłosi 
w Kasynie i Kole L iterackoj A rtystycznym  
w czwartek, 27 bm. o godz. 19.30 odczyt 
pt. „Lwów polski czy austriacki",, w  k tó ­
rym da obraz bohaterskich  walk Lwowa z 
okupantam i austriackim i o polskość w  la ­
tach  1772—1848. B ilety w cenie od  40 gr. 
do  1 zł. 15 gr. do  nabycia w p rzedsprzeda­
ży u G . Seyfartha przy  ul. A kadem ickiej 6. 
w ieczorem  w dn iu  odczytu  p rzy  kasie w 
Kasynie i Kole Lit.-Art.

-  Z K O M IT E T U  O B C H O D U  20-LE-- 
C IA  O B R O N Y  L W O W A . Posiedzenie 
Sekcji O rganizacyjnej K om itetu O bchodu 
20-tcj rocznicy O brony  Lwowa odbędzie 
się dziś 25 bm. o godz. 19.30 w sali posie­
dzeń M agistratu. Posiedzenie Kom itetu 
W ykonaw czego O bchodu  20-tej rocznicy 
O brony  Lwowa odbędzie się w środę, 25 
bm. o godz. lS jtej w  sali posiedzeń M agi­
stratu.

-  PO LSK IE T O W . F IZ Y C Z N E  -  O d ­
dział lwowski kom unikuje, że 119 p o  siej 
dzenie naukow e odbędzie się w czwartek, 
27 bm. o godz. 19-tej w sali w ykładow ej 
fizyki Politechniki lw ow skiej. Porządek 
dzienny: Prof. dr. inż. T adeusz M alarski: 
K ilka uwag do m etodyki oznaczania po ­
tencjału elektro kinetycznego. — G oście m i­
le widziani.

-  P R Z Y C H O D N IA  PR ZE C IW W E N E - 
R Y C Z N A  Starostw a G rodzkiego we Lwo­
wie, ul. Jachowicza 3 przyjm uje chorych 
niezam ożnych w  nast. godzinach ordyna- 
cyjnych: dr. K aucryński przyjm uje m ęż­
czyzn i kobiety w  poniedziałk i i czw artki 
od  godz. 18.30 do  1930, d r. Sawicka przyj*

Delegacja Śląska Zaolzańskiego
u ministra Becka.

Warszawa, 25. 10. (PA T ) W  dniu 
24 bm. przyjął p. m inister Józef Beck 
w obecności dyrektora departam entu 
konsularnego Drymmera i konsula 
R.P. w M orawskiej O strawie p. Bo* 
ciańskiego delegację ludności polskiej 
z Zaolzia w osobach dr. W olfa, ks. 
seniora Bergera, dr. Buzka, p. Kobieli, 
dr. Feliksa, p. Rudzkiej, ks. Kołtunią, 
red. W ałeczki, prof. Badury, p. Gu* 
ziura, p. Jonszty, p. Gajdzicy, dr. Ba* 
jorka i p. Potysza, k tóra przybyła spe* 
cjalnie do W arszawy, aby złożyć hołd 
p. M inistrowi w imieniu całej ludno* 
ści Zaolzia.

Do p. M inistra przemówił b. poseł 
dc parlam entu w Pradze, obecnie sta* 
rosta w Frysztacie, Leon W olf który  
głęboko wzruszony, w słowach nie* 
zwykle serdecznych dziękował p. M i­
nistrowi za troskliwą opiekę nad lud* 
nością polską w Czechosłowacji, pod* 
kreślając zasługi p. M inistra w histo* 
rycznytn dz ele przyłączenia Śląska za 
Olzą do Polski.

Dr. W olf przedstawił głęboką i ser* 
deczną wdzięczność całej ludności poi* 
skiej na Zaolziu dla osoby p. Ministra, 
zapewniając, iż Polacy na Śląsku za 
Olzą będą starali się spłacić dług 
wdzięczności w ytrw ałą pracą dla do* 
bra i rozwoju mocarstwowej Polski.

P. min. Beck w odpowiedzi zazna* 
czył, że nie chce już mówić o wczoraj, 
ale — myśląc o jutrze — podkreśla 
wartości, tkwiące w ludz e śląskim, a 
w szczególności jego pełną godności 
narodowej postawę przeszłości i za­
znacza, że element kresow y zawsze 
dostarczał Państwu Polskiemu ludzi 
dzielnych, którzy wnosili pozytywne 
wartości do twórczej pracy w Rzeczy* 
pospolitej. Dlatego p. M inister wyraża 
przekonanie, że i obecnie na terenie 
ogólnej pracy państwowej pojawią się 
nazwiska śląskie z Z ao lza.

W  tym samym dniu delegacja lud* 
ności polskiej z Zaolzia przyjęta była 
również przez p. dyrektora departa* 
mentu konsularnego W.T. Drymmera.

Nominacje na postów do Sejmu
śląskiego.

W arszawa, 25. 10. (PA T ) Zarządzę* 
niem z dn. 23 bm. na podstawie art. 3 
dekretu o zjednoczeniu ziem Śląska 
Cieszyńskiego z Rzeczpospolitą Pol* 
ską, P. Prezydent Rzplitej powołał na 
posłów do sejmu śląskiego: dr. Fran* 
ciszka Bajorka, koncypienta adwokac-

Przed świętem 11 listopada.
Z osta ły  już usta lone głów ne p u n k ­

ty  p rog ram u  udziału  w o jsk a  w  teg o ­
rocznych uroczystościach  Św ięta N ie 
podległości. W e d łu g  tego p rogram u, 
w przeddzień  Św ięta zostaną wygło* 
szone w oddziałach  okolicznościow e 
pogadank i d la  żołnierzy. W ieczo rem  
na ulicach m iast, posiadających  gar* 
nizony , odbędzie  się capstrzyk  or* 
k ’estr w ojskow ych .

W  dn iu  10 lis to p ad a  przew idziane 
jest także złożenie h o łd u  pam ięci 
M arszalka P iłsudsk iego  w Belwede* 
rze, na R ossie i na W aw elu .

W łaśc iw y  dzień Św ięta N arodo* 
wego rozpocznie się uroczystym  na^

Projekt nowej ustawy o popieraniu
melioracji wodnych.

M inisterstwo Rolnictwa i R efo m  
Rolnych opracowało projekt ustawy, 
regulującej zasadniczo zagadnienie fi* 
nansowania melioracji, mianowicie „u* 
stawy o popieraniu melioracji wod* 
n-ych dla potrzeb rolnictwa*. Podjęcie 
prac w tym kierunku miało na celu 
przystosowanie do potrzeb życia obo* 
wiązujących dotąd wielu aktów  usta* 
wodawczych mających zastosowanie 
przy finansow aniu melioracji wod* 
nych, a które po wejściu w życie no* 
wej ustawy zostaną skasowane.

Dla finansowania melioracji won* 
nych na potrzeby rolnictwa stworzo* 
ny zostanie, według brzmienia projek* 
tu, specjalny fundusz melioracyjny, 
którym  zarządza m inister Rolnictwa i 
Reform Rolnych. Z funduszu tego 
może być udzielana pomoc przv w"?* 
konyw aniu prac, zmierzających do: 
ochrony gruntów  przed zalewem i 
przed zrywaniem brzegów, zakładania 
zbiorników w ody dla celów meliora*

muje kobiety  w środy  i sobo ty  w godz. 
18.30—19.30.

-  PO LSK IE T O W . P R A W N IC Z E  za*
w iadam ia, że 28 bm. o 18.30 odbędzie się 
w  lokalu  Tow arzystw a, Mickiewicza 5a I. 
p. odczyt doc. dra W . H ejnosza na tem at: 
„H istoria praw a na V III. M iędzynar. K on­
gresie N auk  H istorycznych w Z urychu".

KRONIKA m ie js k a .
-  N agle zasłabnięcie. N a ul. Jagielloń* 

skicj zachorow ała w czoraj nagle 64-letnia 
A n n a  Kuracz (M ickiewicza 10), k tó rą  Po­
gotow ie odw iozło  d o  szpitala.

-  W łam anie do pracow ni krawieckiej. 
K azimierz Szpytko (K ętrzyńskiego 27) d o ­
niósł policji, że n ieznani sprawcy po  wy*

cięciu o tw oru  w rolecie i w ybiciu szyby  do 
stali się d o  jego pracow ni krawieckiej przy  
ul. N a Bajkach 31, skąd skradli garderobę 
męską i dam ską w art. 660 zł.

— Znow u defekt w Elektrow ni. W czoraj 
około godz. 5 popoł. z nieustalonej na ra ­
zie przyczyny nastąpił defekt w urządzeniu  
MZE., wskutek czego w części m iasta zga­
sło św iatło. Po 15-m;nutow cj przerwie de­
fekt został usunięty i św iatło  znow u zably* 
sło.

kiego we Frysztacie, ks. ]óz*efa Berge* 
ra, pastora w Cieszynie zachodnim, 
A ugustyna Łukosza, emer. funkcjona* 
riusza kolej, w Łąkach, i Rudolfa Pa* 
szka, dyr. szkoły wydziałowej w Ja* 
błonkowie.

bożeństw ein , od p raw io n y m  w św ią­
tyn iach  w szystk ich  w yznań.

W  sto licy  i poszczególnych garni* 
zonach o d b ęd ą  się w ielkie defilady 
w o jska. W y s tą p ią  także o d d zia ły  Le 
gii A kadem ick iej, P rzysposob ien ia  
W o jsk o w e g o  i S tow arzyszeń mło* 
azieżow ych.

W  godzinach w ieczornvch żołnie­
rze spędza czas n a  specjalnie d la  nich 
u rządzonych  zebraniach.

W  o b u  dniach 10 i 11 lis topada 
Po lsk ie  R ad io  nada  audycje d la  żol* 
nierzy. W o js k o  korzystać bedzie ma* 
sow o ze specjalnych przedstaw ień 
teatralnych  i k inow ych.

Z OPERY.

OPOW IEŚĆ! HO FFM ANNA.
W  swoim czasie poświęciłem słów  kilka 

genezie tej rom antycznej opery, k tóra za 
życia O ffenbacha nie og lądała  światła 
dziennego, a dopiero  po jego śmierci, zna­
leziona w b iurku  zm arłego kom pozytora, 
zadziwiła cały św iat pięknością m elodii i 
najszczerszym  liryzm em , przenikającym  głę 
boko  d o  serc słuchaczy. Istotnie, są w tej 
operze w spaniale mom enty, świadczące o 
wielkim polocie ducha i szlachetności uczu­
cia. Do nich należy przedew szystkiem  sce­
na u umierającej A ntonii.

Relacjonując w rażenie z w czorajszego 
w ieczoru, zacznę od  tej w łaśnie sceny. Z  wy 
czajnic — i zupełnie słusznie — ob raz  ten  
um ieszczany jc|st jako akt ostatni. W  ten  
sposób  w rażenie u  w idzów  osiąga po d  ko„ 
niec przedstaw ienia punk t kulm inacyjny. 
W czoraj scenę u A ntonii odegrano  jako  ak t 
drugi. W  ten sposób efektow na, lecz mniej 
głęboka w w yrazie scena wejnecka nie wy* 
w arła już większego w rażenia. N a  p rzy ­
szłość należy pow rócić do daw nej ko le jno­
ści aktów .

Jeśli idzie o w ykonanie opery , to  podkre 
ślić m ożna z czystym sumieniem, że stało 
ono  na bardzo  wysokim poziom ie. O lhrzy- 
m ;,e w rażenie w ywarła zarów no czarem swe 
go głosu jak  i urokiem  gry p. Ewa Ban- 
drow ska. B ardzo dobrze w ypadła  postać 
H offm anna w interpretacji p. C zarneckiego. 
P. W ragu, w roli poczw órnego dem ona, im 
ponosi® 1 zarów no potęgą i umiejętnością 
głosu jak i ekspresją gry scenicznej. K ażdy 

i szczegół byl przez tego znakom itego arty* 
i stę doskonałe przem yślany,a n :e trzeba za 
i pom inąć, że jestto jodlna z najtrudnieszych 

partyj basow ych.
W  dalszych rolach w ywiązali się bardzo  

i popraw nie z zadania pp. Popow iczów na. 
D enis-Stanicw ska, Berski (bardzo  d o b ry  ja 
k o  służący Franciszek), Rom anow ski i H la 
dy. Reżyseria p. U lachanow a w niosła kilka 
dodatn ich  innow acyj np. scena baletow a w 
obrazie w W enecji. D yrygow ał z najw ięk­
szym pietyzmem p. I.chrer, bisując na ogól­
ne żądanie słynną barkarolę.

Juliusz M asłow ski

P r o o r a m  rarfim wy.
Środa, 26 października.

Lwów. godc. 6.57: A udycja  po ranna; 11: 
A udycja dla szkół; 11.57: Sygnał czasu;
12.03: A udycja p o łu dn iow a; 14: P ły ty ; 15: 
A udycja dla dzieci; 1530; M uzyka o b iad o . 
w a; 16.05: W iadom ości gospodarcze; 16.15: 
Pogadanka; 16.30; K oncert solistów ; 17.20: 
A udycja słow no-m uzyczna; 18.05: Mło*
dzież lw ow ska przód m ikrofonem : 18.30:
Pogadanka; 13.40: D yskutu jm y; 19: K on­
cert irozryw kow y; 20.35: D ziennik  w ieeżor- 
ny ; 21: A udycja  chopinow ska; 21.45; Poe­
zja „W icku Z ło tego"; 22.05: M uzyka tamę* 
czna; 23: D ziennik w ieczorny.

Giełda z dnia 25 października
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 90.05, Berlin 213.07, Am* 
sterdam  288.61, K openhaga 113.15. Londyn 
23.54r N . Jo rk  czek 531 7/8, kabel 532, Ci­
sło 127.25, Paryż 14.20, Praga 18.25, Papie­
ry  proc.: wewn. 65.75, 4 konw ers. 68 75,
4 premj. doi. 43.00, 4 kosolidac. 63jOO, A k­
cje: Bank Polski 125.50. C ukier 37.50, W ę­
giel 55.50, M odrzeiów  20.75.

cyjnych, melioracje gruntów  przez na* 
wodnienie j odwodnienie, zakładania 
stawów rybnych, zaopatrywania w 
wodę ludności wiejskiej, zabiegów 
technicznych, mających na celu trwale 
zwiększenie użytkowej wartości zme* 
borowanych terenów.

Znaczenie nowej ustawy polegać bę* 
dzie przede wszystkim na skoncentro* 
waniu w jednym  funduszu wszystkich 
kredytów  na popieranie melioracji, 
dalej na wznowieniu skasowanych w 
swoim czasie kredytów  na melioracje 
szczegółowe, co pozwoli na lepsze niż 
dotąd sharmonizowanie prac przy me* 
lioracjach podstawowych i szczegóło* 
wych, oraz zagospodarowanie użyt* 
ków zielonych. W reszcie nowa ustawa 
przewiduje rozszerzenie ulg dla go* 
spodarstw, przeprowadzających melio* 
racje z własnych funduszów i usuwa 
usterki ustawodawcze, hamujące roz* 
wój akcji melioracyjnej.

Z # ó i  g r o s z  
■m m m m  n a  F , O .  /W .

Decydując się 
n a ' p o d ró ż 

rzuć ok iem  na 

i n f o r m a c j e  

o kom unikacji 
lotniczej

KURSY S PA D O C H R O N O W E  
W E  LW O W IE

Ośrodek spadochronow y przy lwów 
skim O kręgu W ojew ódzkim  L. O. P. 
P. zawiadamia, że dnia 26 b. m. toz* 
pocznie się kurs spadochronow y pierw 
szego stopnia. Program obejmuje: wy* 
kłady, ćwiczenia praktyczne j skoki z 
wieży spadochronowej. Kurs odbywać 
się będzie w godzinach popołudnio* 
wych. Do przejścia kursu I*go stopnia 
nie potrzeba badań lekarskich.

Opłaty wynoszą zł. 2.50 dla człon* 
ków L. O P. P., zł. 5 dla członków klu 
bów sportowych i zł. 10 dla niestowa* 
rzyszonych.

Zgłoszenia: do 25 b. m. Lwowski O* 
kręg W o j e w ó d z k i  L. O .  P. P„ ul. P od* 
leskiego 1, o ra z  lwowski O b w ó d  Miej 
ski L. O. P. P „  ul. Akadem icka 24.

KA TA STR O FA LN E Z D E R Z E N IE  
SA M O LO TO W .

Rzym, 25. 10. (PA T ) 2 samoloty woj* 
skowe zderzyły się ponad lotniskiem 
Lucąes w pobliżu miejscowości Pa* 
rezzana. 6 członków załogi obu samo* 
lotów zginęło.
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Nota rzgdu węgierskiego do Czechosłowacji.
Praga, 25. 10. (PATj NO TA  R Z Ą D U  WĘGIERSKIEGO. ZAWIERA* 

JĄCA SPRECYZOW ANIE STANOW ISKA WĘGIERSKIEGO W  SPRA  
W IE NOW EJ G RAN IC Y  POMIĘDZY W ĘGRAM I A  CZECHOSŁO­
W ACJĄ, PRZESŁANA W  C IĄ G U  NO CY DO TUTEJSZEGO POSEŁ* 
STW A WĘGIERSKIEGO W CZORAJ O G O DZ. U  PRZED POL., 
DO RĘC ZO NA  ZOSTAŁA PRZEZ POSŁA WĘGIERSKIEGO WETT* 
STEINA M INISRTOW I SPRAW  Z A G R A N IC ZN Y C H  DR. CHVAL- 
KOVSKVEM U.

MEN. CHVALKOVSKY ZE SWEJ STRONY POINFORM OW AŁ N A ­
TYCHMIAST O TREŚCI NOTY PREMIERA SYROVY‘EGO.

RZĄD PRASKI ZW RÓCIŁ SIĘ NASTĘPNIE D O  PREMIERÓW  
TISO I BRODEGO ORAZ D O  POZOSTAŁYCH CZŁONKÓW  RZĄ* 
DO W  W  BRATYSŁAWIE I W UŻHORODZIE, W ZYW AJĄC ICH DO 
PRAG! CELEM PODJĘCIA N A R A D  N A D  PROPOZYCJAMI WĘGIER* 
SKIMI.

ZE STRONY CZESKICH KOŁ URZĘDO W YCH  PODKREŚLA SIĘ, 
ZE R Z Ą D  D Ą 2 Y  DO  JAK NAJSZYBSZEGO POW ZIĘCIA DECY* 
ZJI W  TEJ SPRAW IE I UDZIELENIA R ZĄ D O W I WĘGIERSKIEMU  
RYCHŁEJ ODPOW IEDZI.

Warszawa, 25. 10. (Tel. wł. — 1 r.) W tdług dobrze poinformowanych 
kói, o ile odpowiedź czeska na ostatni4 notę węgierską nie będzie zadowala* 
jąca, Węgry zwrócą się z prośbą o arbitraż do mocarstw, ale nie z grupy 
monachijskiej.

Wiadomość powyższa wywołała duże wrażenie w kolach politycznych, 
które oceniają ją jako zapowiedź rychłego i decydującego rozstrzygnięcia 
sprawy węgierskosczeskiej.

Budapeszt, 25. 10. (PATJ Węgierska 
Agencja 1 elegraficzna komunikuje:

Poseł węgierski w Pradze wręczył 
dziś w godzinach południowych rzą* 
aowi czeskiemu notę rządu węgierskie 
go. zawierającą szczegółową odpo* 
wiedź na ostatnią propozycję czeską.

Rząd węgierski, powołując się w 
swej nocie na oświadczenie rządu cze* 
skiego, że propozycja czeska, wręczo* 
na w sebotę, służy za podstawę do no* 
w \ ch Ogólnych pertraktacyj, oraz że 
jest zastrzeżona możliwość później* 
szych modyfikacyj, oświadcza co na* 
stepuje:

1) R" d węgierski stwierdza z zado- 
waleniem, ze co do poważnej części 
Węgierskich żądań doszło już między 
obu rządami Jo uzgodnienia poglą* 
dów, dlatego też proponuje, by woi* 
ska węgierskie w ograniczonym czasie 
mogły zająć terytoria, co dc których 
nie ma różnicy zdań. Dalsze zwlekanie 
uważałby rząd węgierski za bezwzględ 
nie nieuzasadnione.

2) Rząd węgierski stwierdza w dal* 
szyrr. ciągu, że między Obu rządami 
istnieją jeszcze ciągle zasadnicze róż* 
mce zdań, a to w pierwszym rzędzie 
ze wzg ędu na doniosie znaczenie te* 
iytoriów, które mają być wyłączone 
od rewindykacji. Rozn-ce zdań istnieją 
przede wszystkich co do tych miast, 
które z  wyjątkiem Bratysławy posia* 
aaly w roku 1918 przeważającą więk* 
szosć węgierską. Wobec tego jest rze 
czą oczywistą, że Węgry n e  mogłyby 
_z nich zrezygnować, nawet działając w 
du postanowień monachijskich. Mimo 
to rząd węgierski jeszcze raz pragnie 
dać dowód swojej najdalej idącej po* 
kojowości, dlatego też proponuje od* 
bycie plebiscytów na tych częściach 
terytoriów, które znajdują sie między 
proponowaną przez Węgry etnografi* 
czną linią graniczną a między linią gra 
niczną, zaproponowaną przez czecho* 
słowacki Plebiscyt musiałby zostać u* 
kończony do 50 listopada r. b. W  ple* 
biscyde mogłyby wziąć udział tylko te 
osoby, któie 28 października 1918 ro* 
ku mieszkały na omawianych teryto­
riach, alho przed tym terminem tam 
się urodziły, lub ich potomkowie. Do* 
łączona do noty mapa dzieli kwestio* 
nowane jeszcze przez oba rządy tery* 
toria na osiem odcinków. Plebiscyt na 
tych odcinkach miałby być przepro* 
wadzony odrębnie. Wojska czeskie 
powinny te terytoria opróżnić do 1 li* 
stcpa da, a administracje powinny od* 
dać do 15 listopada organom między* 
narodowym. Ponieważ w Bratys*awie 
■w roku 1918 żadna n trodowość nie po­
siadała absolutnej większośd. co do 
tei kwestii rząd węgierski proponuje 
sPecjalne rozmowy, które b \ nastąpiły 
po obecnych pertraktacjach w związku 
7 ° s*aJec8 n » 1 wytyczeniem linii gra* 
nicznej, zapewne mniejsze rozbieżno* 
sd  poglądów, raczej o znaczeniu lo* 
Italnym, można byłoby załatwić drogą

bezpośrednich pertraktacyj między 
obu rządami.

3) Życzeniem rządu węgierskiego 
jest położyć podstawę pod tak trwałe 
uiegulowanie stosunków, które umoż­
liwiłoby pokojową współprace między 
wszystkimi ludami, zamieszkującymi 
tę część środkowej Europy. Ale, stwier 
dza nota, zdaniem rządu węgierskiego, 
cel ten można by było tylko wtedy o*

siągnąć, gdyby wszystkim narodowo* 
ściom i oczywiście także karpatorusom 
dana była możliwość, by same zadecy* 
dowały o swoim losie drogą plebiscy­
tu pod nadzOrem międzynarodowym. 
W ęgry tylko po spełnieniu tego wa= 
runku mogły by przyjąć gwarancję no 
wych granic Czechosłowacji.

4) Jeżeliby rząd czechosłowacki nie 
był w możności przyjąć wyżej wspom* 
nianych projektów plebiscytów, rząd 
węgierski byłby ze swej strony gotów, 
jeśli chodzi o całe sporne terytorium 
łącznie z Bratysławą, oraz kwestię 
wspomnianego w trzecim punkcie zre* 
alizowania prawa samostanowienia na* 
rodów, poddać się orzeczeniu sądu roz 
jemczego. Rolę sądu rozjemczego w za 
chodnich częściach wykonywałyby 
W iochy i Niemcy, zaś w sprawie cze* 
ści terytoriów, leżących na wschodzie 
decydować miałby sąd rozjemczy, u 
którym obok W ioch i Niemiec wzięła* 
by udział również Polska. Obie strony 
uprzednio powinny oświadczyć, że 
poddają się wyrokowi sądu rozjem* 
czego.

W  końcu noty rząd węgierski wska­
zuje na niebezpieczne naprężenie, ja* 
kie powoduje obecna sytuacja, poza 
tym również na okoliczność, że w cią* 
gu 48 godzin odpowedzial na propo* 
zycję czechosłowacką i daje wyraz na* 
dziei, że rząd czeski będzie działał z po 
dobną szybkością.

Poseł węgierski w Pradze w  czasie 
oddawania noty również osobiście 
wskazał na potrzebę szybkiej decyzji, 
wobec czego czechosłowacki minister 
spraw zagr. wyraził nadzieję, że rząd 
czechosłowacki odpowie w jak naj* 
krótszym czasie.

0 pokój w Europie.
Londyn, 25. 10. (PAT) Mis; siei spr. 

zagr. IIali£ax wygłosi! przemówienie 
w Edynburgu, w którym poruszając 
kryzys czechosłowacki oświadczył, iż 
świat stal przed alternatywą: wojny i 
zniszczenia Czechosłowacji, lub roz* 
wiązania na podstawie warunków, któ 
re znamy.

Rząd brytyjski — oświadczył Hali* 
fax — wraz z Francją użył całego swo* 
jego wpływu, by osiągnąć pokojowe 
rozwiązanie. Wszystkim którzy kry* 
tykują wybór, jaki został dokonany 
w celu uniknięcia ogólnej wojny, moż* 
na odpowiedzieć, iż nie mogłyby o* 
chronić Czechosłowacji przed zniszczę* 
niem. W razie wybuchu ogólnej woj­
ny Czechosłowacja, pomimo nies!v* 
chanych poświęceir i wielkiei straty żv 
cia ludzkiego, w końcu nie mogłaby 
utrzymać granic, dla których obrony 
wszczęłaby wojnę.

Wspominając o wspólnej deklaracp 
Chamberlaina i Hitlera, Ha!ifax pod* 
kreśli} znaczenie zawartych w niej 
słów. Jesteśmy obecnie świadkami re* 
wizji traktatu wtrsalskiego. co było 
przewidziane w pakcie Ligi Narodów, 
ale dotychczas nie było stosowane.

Rząd węgierski prowadzi obecnie 
rokowania z rządem czechosłowackim 
i mamy nadzieję, iż zasS-aie r'<v^"nięte

słuszne rozwiązanie, które usunie lub 
zmniejszy tarcia rasowe. Uznajemy, że 
W ęgry posiadają usprawiedliwione 
pretensje i utamy, iż z°stanie znalezio* 
ny sposób ich zadośćuczynienia.

Jeżeli jednakże — powiedział Hali* 
fax — W . Brytania ma w całej pełni 
odegrać swą rolę w dziele zapewnienia 
pokoju, musi mieć możność przema* 
wiania w sposób, nadający specjalną 
wagę jej slowOm. Jednostronne zbro* 
jenia, podobnie jak i jednostronne roz 
brojenie, s j rów/nie niemożliwe i nie 
przyczyniają się do snrawy pokoju. 
I dlatego musimy póiść drogą, jaką 
już od szeregu miesięcy kroczą kraje 
kontynentalne. N ie mamy powodu o- 
bawiać się napaści, ale jeżeli inne na* 
redy uważały, iż powzięcie tego ro* 
dzaju zarządzeń jest rosądne, nie po* 
winny zwracać się teraz do nas z wy* 
rzutem, iż naśladujemy ich przykład.

Jeżeli mamy rzeczywiście wyprowa* 
dzić świat na spokojniejsze wody, mu* 
simy szczerze zdać sobie sprawę z 
trzech możliwości. Pierwszą z nich jest 
wojna, drugą — zbrojny pokój, trzecią 
— pokój, oparty na porozumieniu. 
Możliwym jest, iż osiągniecie orawdzi* 
wego p°k°ju będzie wymagało przej­
ęcia przez okres zbrojnego pokoju.

Współpraca prasy czeskiej
z polityką Niemiec.

Praga, 25. 10. (PATJ Prasa czeska, 
nawiązując do deklaracji premiera Sy- 
rovy‘ego, ujętej w  formie wywiadu z 
przedstawicielem agencji urzędowej, 
nie zawierającej zresztą żadnych kon* 
kretnych elementów, omawia sytuację 
międzynarodową Czechosłów acji i 
przyszłą politykę rządu praskiego,

Dzienniki podkreślają z jednej stro* 
ny, że polityka czeska zarówno ze 
względów ogólnych jak i gospodar* 
czy ch iść będzie musiała po linii ścisłej 
współpracy z rządem Rzeszy. Z dru* 
giej zaś strony sugeruje, że Czechoslo* 
wacja stać się może cenna wsDÓlpra* 
cowniczką dla polityki niemieckiej.

Na łamach niezależnego organu u* 
miarkowanego „Narodni Polirika" za­
biera głos publicysta Bauer, który, roz* 
ważając zagadnienie bezpieczeństwa

< Czechosłowacji na przyszłość i gwa* 
rancje jej nowej granicy, wyraża prze* 
konanie, że centralnym i decydującym 
elementem w tej mierze bedzie bezpo* 
średnia współpraca niemiccko*czeska 
zarówno w dziedzinie politycznej jak i 
gospodarczej.

„Narodni Listy" stwierdzają w ar* 
tykule wstępnym, że nowa polityka 
zagraniczna Czechosłowacji opierać 
się winna na realnych założeniach sy* 
tuacji, jaka wytworzyła się dziś w Eu­
ropie środkowej. Nowe granice i po* 
rozumienie dawnych przeciwników
stworzyło bowiem położenie zupełnie 
odmienne, niż dotychczasowe, i ścisłe 
dostosowanie się polityki czechoslo* 
wackiej do tego stanu rzeczy dać może 
trwałe podstawy dla je] nowych kon* 
cepcyj.

ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM  
O DEW AULACJI W  NIEM CZECH

Berlin, 25. 10. (P A T ) N iem ieckie 
Biuro Informacyjne stanowczo de* 
menruje pogłoski, które ukazały się  
ostatnio w  prasie zagranicznej na te* 
mat rzekomo zamierzonej dewaluacji 
waluty niemieckiej. Sfery miarodaj­
ne podkreślają mianowicie, że rząd 
niemiecki w  żadnym wypadku nie 
przeprowadzi zabiegu monetarnego.

NIEMIECKIE POSTULATY  
KOLONIALNE.

Berlin, 25. 10. (PAT) Manifestacje 
na rzecz niemieckich postulatów kolo* 
malnych trwają w dalszym ciągu.

Po obchodzie w Berlinie 60 rocznicy 
urodzin generała vO n Eppa, szefa ligi 
kolonialnej, w koszarach pułku policii 
odbyła się uroczystość wojskowa, po* 
lgeająca na przekazaniu pułkowi tra* 
dycji dawnych niemieckich wojsk ko* 
lonialnych w Afryce wschodniej. Gen. 
v. Kamptz wygłosił przy tej okazji 
przemówienie, w którym m. in. oświad 
czyi; „Niemiecka pol;c;a zobowiązuje 
się podtrzymać idee kolonialne Ozna* 
cza to równie: gotowość do ponowne­
go zrealizowania tel tradycji w chwili, 
gdy wódz wyda odnowi-odn* rozkaz".

OKUPACJA STAREJ DZIELNICY  
JEROZOLIMY PRZEZ W OJSKA  

ANGIELSKIE.
Jerozolima, 25. 10. (PAT.) Dziś przy 

był do Haify jeszcze jeden pułk pie­
choty brytyjskiej na pokładzie statku 
„Teiresias". Zakaz opuszczania miesz, 
kań w starej dzielnicy Jerozolimy obo» 
wiązuje obecnie jedynie od godziny 
l i  tej do 5*tej. Dowódca okręgu jero­
zolimskiego wydal do ludności ostrze 
żenie, w którym grozi najsurowszymi 
represjami w wypadku ponowienia się 
wykroczeń w stosunku do wojska bry 
tyjskiego ; policji.

W  arabskiej opinii publicznej panu­
je duże podniecenie z powodu stano? 
wiska, zajętego przez niektóre mocar­
stwa zagraniczne wobec zagadnienia pa 
lestyńskiego.

Jerozolima, 25. 10. (FAT.) Okupacja 
starej Jzitlnicy miasta przez wojska 
brytyjskie została ukończona. Należy  
zaznaczyć, że władze brytyjskie usza* 
nowaly w czasie przeprowadzanych o* 
peracji wszystkie święte dla mahonie* 
tan miejsca. Z drugiej strony trzeba 
podkreślić, iż obietnica udzielona przez 
szefów powstania uszanowania miejsc, 
będących przedmiotem kultu chrześci­
jan, została w pelm dotrzymana.

Ż Ą D A N IA  LIKWIDACJI STRON­
N ICTW  POLITYCZNYCH W  CZE­

CHOSŁOW ACJI.
Linz, 25. 10. (P A T ) Tak podaje 

dziennik „Volksstim m e‘‘ z Budziejo- 
v.ic, kolportowane są tam w  wielkiej 
liczbie ulotki, domagaiące się m. in. 
rozwiązania w szystkich stronnictw  
politycznych w Czecho*Słowacii, 
rozwiązania lóż masońskich, ‘nie­
zw łocznego rozstrzygnięcia sprawy 
żydow skiej i usunięcia emigrantów  
żydow skich. U lotk i te żądaią rów ­
nież wszczęcia dochodzenia w spra­
w ie działalności b. prezydenta Be­
nesza i b. ministrów.

SETNA R O C ZN IC A  U R O D Z IN  
JA N A  LAMA.

Komitet obywatelski uczczenia set­
nej rocznicy urodzin Jana Lama, pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dr 
Stanisława Ostrowskiego urządza w  
najbliższą niedzielę 30 b. m. uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
na frontonie domu przy ulicy Batore* 
go 38, w którym Jan Lam mieszkał i 
umarł. Przemówienie podczas tej uro­
czystości wygłosi prezydent dr Ostrów 
ski, po czym delegacje organizacji i 
stowarzyszeń udadzą się na Cmentarz. 
Łyczakowski celem złożenia wieńców  
na grobie Lama. Następnego dnia 31 
b. m. odbędzie się w sali Kasyna i Ko­
ła Lit.=Art. „Wieczór humoru i satyry 
Jana Lama’ z prelekcją dr Żygulskie- 
,go i recytacją wyjątków z utworów La 
ma przez wybitnych artystów sceny 
Lwowskiej z dyr, Mieczysławem Szpa. 
kiewiczem na czele.

Komitet zaprasza do udziału w uro­
czystym obchodzie najszersze warstwy 
obywatelskie naszego miasta.
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O R A C JO N A L N Ą  O R G A N IZ A C JĘ  
PO LSK IEG O  IM PO R TU .

Jak wiadomo, w listopadzie, wtgl. 
z początkiem grudnia odbyć się ma 
w W arszawie przygotow ywana od 
dłuższego czasu wielka konferencja 
im portowa, której zaaaniem  będzie o* 
mówienie możliwości ograniczenia 
im portu towarów  zagranicznych do 
Polski do rozmiarów, któreby żaba* 
mowały deficyty w bilansie nandlo* 
wym. Poszczególne zrzeszenia ; orga* 
nizacje gospodarcze wykańczają obec* 
nie swe referaty branżowe.

Na początku przyszłego tygJan ia  
przedłożony zostanie Radzie H andlu  
Zagranicznego m. in. referat, omawia* 
jacy szczegółowo zagadnienia impor* 
towe na terenie przemysłu garbarskie* 
go, uzależnionego — jak wiadomo — 
w dużym stopniu od przywozu skór i 
ekstraktów  zza granicy.

O KRESO W Y  W Z R O ST  BEZROBO* 
C IA .

N a dzień 15 b. m. wojewódzkie biu* 
ra Funduszu Pracy zarejestrowały łącz 
me 223.976 bezrobotnych, poszukują­
cych pracy. C yfra ta stanowi wzrost 
w porów naniu ze stanem z przed 2 ty* 
godni o 10.173 osoby. W  porów naniu 
natom iast z ilością zarejestrowanych 
bezrobotnych z 15 października r. ub. 
mamy do zanotow ania spadek o 
35.218.

Ogłoszenia urzędowe.
► LICYTACJE.

I. Km. 1526/37. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu G rodzkiego  Rewiiru I. w  Taim opo 
lu, ul. Mickiewicza 39 na  m ocy art. 602. 
603, 604 kpc. ogłasza, ie  w d n iu  17*go li* 
stopada 1938 o godz. 11-tej (nie później jed 
nak  niż w diwde godziny) w C hodaczkow ie 
m ałym, odbędzie się sprzedaż z przetaigu 
publicznego ruchom ości naltzący>-h d o  Izy­
dora i H erm ana L inderów  i sk ładających 
się z o ko ło  150 kóp  pszenicy, oszacow a 
nych na  łączną sumę zł. 4000 na zaspoko je­
nie w ierzytelności N atana  Scharera w Z ło ­
czowie. Pow yższe ruchom ości m ożna oglą* 
dać p o d  wskazanym  adresem  w d n iu  licyta 
cji. 4001K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rewiru 1.

T arnopo l, 21 października 1938.

Km. 467/38. Obwieszczenei o licytacji z 
ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
G linianach, u rzędujący w G linianach 
na zasadzie a rtyku łu  602 kpc. obw ie­
szcza, że w  dn iu  16 listopada 1938 r. o go* 
dżinie 12 w poi. w lokalu  d łużn iczk i Jadw i 
gi Jedlińskiej w Zaciem nem odbędzie  się 
publiczna licytacja ruchom ości sk ładają­
cych się z jałów ki czerw onej z gw iazdką na 
czole, jałów ki czarno-białej, jałów ki czerwo 
no-b i2łej, wózka w yjazdow ego z jednym  
siedzeniem i konia czarnego, oszacow anych 
na łączną sumę 760 zł., k tóre m ożna og lą­
dać w  dniu licytacji w m iejscu i czasie o* 
znaczonym . D alsze koszty oznacza się na 
kwotę 17 zł. 10 gr. Sprzedaż rozpocznie się 
najpóźniej w dw ie godziny po czasie wy* 
żej oznaczonym . 4005K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G lin iany, 20 październ ika 1938.

Km. 808/38. Spraiwa egzek. C entr. M ałop. 
Kasy Oszcz. przeciw  W ładysław ow i G erin 
ger p to  3.065 zł. 22 gr. K oszta kom orn ika 
16 zł. 40 gr. O bw ieszczenie. K om ornik Są­
du  G rodzkiego  w Tłustem , u rzędujący  w 
gm achu Sądu G rodzkiego  w T łustem  przy 
ul. P iłsudskiego 87, b iu ro  n r. 12 na  nasa­
dzie art. 602 kpc. zaw iadam ia, że w  d n iu  21 
listopada 1938 o godz. 9 rano w M ilow cach 
odbędzie  się publiczna sprzedaż ruchom o­
ści a m ianow icie: 10 krów , 50 q pszenicy,
300 kóp mieszanki jęczm ienia, oszacow ano 
na łączną kw otę 7500 zł., k tóre można oglą 
dać w dniu  licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym . 4006K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Tłuste, 22 października 1938.

Km. 641/38/8. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
Ż uraw nie A n ton i W oś, m ający kancelarię 
w Zurawniie, Rynek nr. 1, na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do  publicznej w iadom ości, 
że dnia 4 listopada 1938 r. o  godz. 14 w 
Żuraw nie odbędzie  się 1-sza licytacja rucho  
mości, należących d o  A rtu ra  i Reginy S u n  
feldlów, składających się z m ateriałów  bła- 
w atnych, oszacow anych na łączną sumę 3382 
zł. 65 gr. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Żuraw no, w październ iku  1938. 4007K

I. Km. 1674/38. O bw ieszczenie, K om or­
nik Sądu G rodzkiego R ew iru I. w T am o p o  i 
Iu ul. W itkiew icza nr. 39 n a  m ocy art. 602, ' 
603, 604 kpc. ogłasza, że w d n iu  8 listapa* j 
da  1938 o godz. 9*tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w T arnopo lu  odbę­

dzie się sprzedaż z  przetargu publicznego 
ruchom ości należących do  dr. F ryderyka 
Somm erflecka, ul. O strogskiego 8 i sk łada­
jących się z 1 k redensu m ahoń., ibieliźniar- 
ki orzech, sto łu  ow alnego orzechow ego, 4 
foteli m iękkich, 1 kandelabra srebrnego o- 
szacow anych na kwotę zł. 480. — Reginy i 
Jakuba Zeller, ul. Lelewela 2, 1 szafy ja ­
snej, 1 b iurka; w składzie ul. Podolska niż 
sza 1 drzew a kantow ego sosnow . kub . 10, 
3 — 5 mb. dług. oszacow anych na łączną su* 
mę zl. 630, na zaspokojenie w ierzytelności 
Bankow i Sp. d la Rzem. i Rolnictw a w T a r­
nopo lu . Pow yższe ruchom ości można og lą­
dać pod  wskazanym  adresem w dlniu licy­
tacji. 4003K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R ew iru  I.

T arnopo l, 17 października 1938.

1 Km. 1927/38. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzk iego  
Zamiiejsskiego we Lwowie I rewiiru, S tan i­
sław W olański na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
29 października 1938 r. o  godz. 11.30 we 
Lwowie, Persenków ka, odbędzie się licyta­
cja ruchom ości, należących do O śtoji Sta* 
ni stawa O staszewskiego, składających się 
z 1 koń  w yścigowy „G andis“ , w ałach szpak 
z białą łysiną na chrapce, zajętych na rzecz 
M ichała Lcsnera i in. wierz, d la  p retensji w 
kwocie zł. 50 itd . zpn., oszacow anych na 
łączną sumę zł. 3000. Ruchomości można 
oglądać w dniu  licytacji w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym . 4020K
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejsk ego.

Rew iru I.
Lwów, 22 października 1938.

Km. 1/38, 157/38, 291/38 i 389/38. O bw ie­
szczenie o Licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu G rodzkiego w Zydaczow ie Stanisław  
Fiałkow ski, mający kancelarię w Żydaczo* 
wie przy ul. Szaszkiewicza 1. 54, na podsta 
wie art. 602 kpc. podaje dlo publicznej w a ,  
domości, że celem w yegzekwow ania kwc.ty 
136 zl. zpn. na rzecz w ierzycidk i Firm y 
H andlow ej Jos. P rokopa Synow e w P ardu ­
bicach, kw oty 150 zł., na rzecz d r  H enryka 
K rocha, kw oty 187 zł. 50 gr. zpn. — na 
rzecz Państw ow ego Banku Rolnego O d ­
dział we Lwowie, — kw oty 841 zł. zpn. na 
rzecz Salom ona Schm idta w Lubaczowie, 
dnia 4 listopada 1938 r. o godz. 12-tej w 
Lówczycach na fo lw arku K arola hr. G olu- 
chowskiego, właściciela d ó b r Łówczyce od  
będzie się pierwsza i druga licytacja rucho* 
mości, składających się: 1) z dw óch ja łó ­
wek czarnych, oszacow anych na  kw otę 300 
zł. 2) z jednego konia szpaka czteroletnie* 
go, w yjazdow ego, oszacow anego na kwotę 
400 zł., 3) z jednego ogiera karo-gniadego, 
trzyletniego, oszacow anego na kwotę 600 
zł., 4) z jednej klaczy kasztanki łysej, osza 
cowanej na kw otę 600 zł. (arabka czystej 
krw i,, 5) z jednej klaczy brudno-kasztanko- 
watej (arabka czystej krw i) oszacowanej 
na kw otę 500 zł., 6) z jednego pow ozu gra­
natow ego (z okuciem niklow anem . skrzydła 
i błotni/k skórzane, na oliw nych osiach, ko ­
la na gum ach białych, obity  w ew nątrz ja ­
sno-popielatym  suknem ) oszacow anego na 
kwotę 1000 zł., 7) z pary  chom onłów  angiel 
skich, skórzanych czarnych, z niklowem  o- 
kuciem oszacow anych na kw otę 600 zl., o- 
raz 8) 1 pary kantarków  czarnych z  okula­
rami oszacow anych na kw otę 60 zł. Sprze­
dać się mające ruchom ości, w olno oglądać 
v. dniu licytacji na folw arku w Lówczycach 
w czasie wyżej podanym . 4-014K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zydaczów , 20 październ ika 1938.

1. Km. 515/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzk ie­
go w D rohobyczu  rew iru I. SwarowsJci K a­
zimierz, mający kancelarię w D rohobyczu, 
Rynek, Ratusz drzw i 44, II p. na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej wia 
dom ości, że dn ia  5 g rudnia  1938 r. o godz. 
9*tej w D rohobyczu  w Sądzie G rodzkim  ul. 
Stryjska nr. 3, odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej d)o 
d łużników  Uschena Fleischera, Salem a Elei* 
schera, Jonasa Fleischera, Rozalii Fleischer, 
Izydora Fleischera, O sw alda Fleischera — 
nieruchom ości: I. 103/120 cz. realności obj. 
whl e>22 ks. gr. gm. B orysław  dz. Tustano- 
wice, po łożona przy  ul. M ościckiego nr. 29 
w raz z dw om a budynkam i mieszkalnymi i 
gospodarczym i, oraz w raz z  gruntem  w ni­
wie , Morginde" obszaru  5471 m’, oszacowa 
nych na 17171 zl 13 g r C ena w yw ołania wy 
nosi 12.878 zł. 34 gr. II. 1/80 cz. realności 
obj. whl. 125 tej ks. gr. obejm ująca grunta 
rolne obszaru 12661 m2 oszacow anej na 31 
zł. 68 gr., cena w yw ołania wynosi 23 zł. 76 
gr. III. 13/40 cz. realności obj. w hl. 620 
tej gm. wraz z połow ą dom u m ieszkalnego 
i gospodarczego przy ul. M ościckiego polo 
żonej, oszacow anych na 1297 zł. 92 gr., ce­
na w yw ołania w ynosi 974 zł. 19 gr. IV. K 
cz. rcaLności obj. w hl. 1779 tej gm. po łożo­
nej , składającej się z połow y dom u pod III. 
oszacow anych na sumę 946 zł. 10 gr., cena 
w yw ołana wynosi 702 zł. 06 gr. V. cz. 
realności obj. whl. 554-tej samej ks. gr. po ­
łożonej przy ul. M ościckiego nr. 30 wraz 
z dw om a budynkam i mieszkalnymi i go ­
spodarczym i, oszacow anej na 4221 zł., cena 
w yw ołania w ynosi 3165 zł. 75 gr. VI. 13'16 
cz. realności obj. whl. 725 tej ks. gr. stano 
v;iącej grunta rolne obszaru  4688 m2 warto* 
ści szacunkow ej 253 zł. 81 gr., cena zaś wy 
w ołania w ynosi 190 zł. 36 gr. V II. ki cz. 
realności obj. whl. 970 tej gm. położonej 
przy ul. M ościckiego 32 w raz z budynkiem  
mieszkalnym  i gospodarczym i oszacow anej 
r a  kwotę 4295 zł. 50 gr., cena zaś w yw oła­
nia w ynosi 3221 zł. 62 gr. V III. 37/60 cz. 
realności obj. whl. 986 tej samej ks. gr. 
g run t ro lny  obszaru  1406 m2 ocenionych

na 216 zł 82 gr. zaś cena w yw ołania w yno 
si 162 zł. 15 gr. IX. 13/30 cz. realności obj. 
whl. 996 i 1369 tej gm. jako  z całości go­
spodarczej obszaru 4129 m2 oszacow anych 
na 8944 zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 
6708 zl. X. 37/60 cz. realności obj. whl. 
1118 tej gm. stanowiącej grun ta  rolne o b ­
szaru 1899 m2 oszacow anych na 234 zl 21 
gr., cena zaś w yw ołania w ynosi 175 zl. 65 
gr. XI. 45/432 cz. realności ob j. whl. 1153 
tej gm. stanowiącej g run t ro lny  obszaru  
'640 m2 oszacow anych na 40 zł. 50 gr., ce­
na zaś w yw ołania v.ynosi 30 zl. 37 gr. XII. 
realność obj. whl. 413 tej gm. stanowiącej 
grun t ro lny obszaru 693 m2 w artości szacun 
kowej 353 zl. 43 gr., cena zaś w yw ołania 
w ynosi 265 zl. 07 gr. P rzystępujący do  prze 
targu obow iązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 1/10 cz. ceny szacunkow ej. 
Rękojmię należy  złożyć w gotow iźm e albo  
w takich papierach w artościow ych b ą d ł 
książeczkach w kładkow ych instytucyj. v  
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do. 
datkow ym  puhlicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w arunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
«zkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w la, 
ściwego Sądu, nakazuiące zawieszenie egzr* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej do  18-tcj, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim  w D rohoby  
czu, ul. S tryjska nr. 3, saia nr. 44 lub  w 
biurze kom ornika. 3977K

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I.
D rohobycz 11 października 1938.

Km. 544/38. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu G rodzkiego  w Kom arnie Józef Macie 
jewicz, zam ieszkały w Komarnie przy ul. 
P iłsudskiego nr. 1 na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że w sprawie Emilii z  Rauchflei* 
schów M aiusow ej we Lwowie u l. Senator* 
ska 11, p*ko dłuż. Izakow i W echslcrow i, 
wlaśc. d ó b r ziem. w  K oniuszkach królew* 
skich w dniu  26 listopada 1938 o godz 11 
odbędzie się publiczna licytacja ruchom o­
ści a m ianow icie: sterty  żyta (120 k óp ), ster 
ty pszenicy (130 kóp), i 6 sztuk cieląt 3-mie 
sięcznych, maśqi czarnej z białym , oszaco­
w anych na łączną sumę zł. 1650, które mo* 
zna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czase wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K om arno, 20 października 1938 r. 3994K

Km. 304/38. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkie* 
go w Sokalu  Em anuel Jurkiew icz, mający 
kancelarie w Sokalu, ul. Szaszkiewicza 49, 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. poda je  d o  
publicznej w iadmości, że dnia 30 listopada 
1938 o godz. 8.30 w Sokalu w Sądfeie G ro ­
dzkim sala nr. 6, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu  celem znie­
sienia w spółw łasności, należącej do  d łużn i­
czki Mimdli W cllerstcin i K lary Lipcrmam 
po yt cz., do Jana B ojarskiego w 1/16 czę­
ści i do wierzycieli Jana Szydłow skiego 
starszego i M arii Szydłow skiej w  7/16 czę* 
ściadb — nieruchom ości, położonej w Soka 
lu, obj. w hl. 197 ks. gr. gm. kat. Sokal, 
składającej się z pb. Ik. 1207 i pgr: łk. 748/1 
wraz z budynkiem  mieszkalnym drewnia* 
nym, krytym  gontam i, budynkiem  gospodar 
rzym drew nianym , krytym słomą i stodołą  
drew nianą, krytą słomą — o ogólnym  o b ­
szarze 6 ar 21 mtr. hw., położonej w Soka­
lu przy ul. Szewczenki, W ojew ództw a Iwo 
wsikiego. N ieruchom ość oszacow ana została 
na sumę zł. 8.530, cena zaś w yw ołania w y­
nosi złotych 6.397 groszy 50. — Przystę*
pujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w w ysokości złotych 853. 
Rękojmię należv złożyć w gotow iżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno um ieszczać fundusze mato* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  pub licray in  obwieszczeniom nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
mienne. Praw a o«0b trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby  te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni p rzed  li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
w dni pow szednie od  godiz 8*ej do  18«ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w sądzie grodzkim  w Soka* 
lu, ul. Szlachecka 42, sala nr. 6.

kom ornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 20 października 1938. 4008K

Km 206 '38. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzk ie­
go w U hnow ie M ikołaj D m ytn ik , mający 
kancelarję w l ’hncw ie, ul. 3-go Maja nr. 
41, na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 7 g ru d ­
nia 1938 o godz. 11 w Sądzie grodzkim  w 
U hnow ie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do d łużn i­
ka Kazimierza O tułaka i tow. nieruchomo* 
ści obj. whl. 308 ks. gr. gm. kat. Krzewi ca, 
składającej się z pgr. 411/2 i  411/3 w raz z

przynależnościam i. N ieruchom ość ma urzą­
dzoną księgę hipoteiczną w Sądzie grodz* 
kim w U hnow ie. N ieruchom ość oszacow a­
na została na sumę złotych 5SOO. — Cena 
zaś w yw ołania wynosi 4350 złotych. — 
Przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 580. 
Rękojm ię należy  złożyć w gotow iżnie albo 
w takich papierach  w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich, P ap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne o ile do . 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do .iadom ości w arunki od* 
m ienne. P raw a osób  trzecich nie będą pr?ę» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem  p rzetirm i nie 
złożą dow odu , że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  iei części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszen ie  egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mość w dni pow szednie od  godziny S*ej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie gro* 
dzkim w U hnow ie, “995K

K om ornik Sadu Grodzkiego,
U hnów , 19 października 1938 .

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 63/38. Iw an C zorn ij, syn Stefana, u ro ­

dzony 20 stycznia 1896 r. w K upczyńcach, 
pow iat T arnopo l, żołn ierz  95 p. austr. miał 
umrzeć w, Frankstacie na M oraw ach w lu ­
tym  1918. N a  prośbę b rata , A ntoniego 
w draża się postępow anie celem uznania za 
zm arłego i wzywa, ażeby d o  sześciu mie* 
sięcy uw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sądl O kręgow y W ydzia ł I.
T arnopol, 20 w rześnia 1938, 3985

T. 64/38. Iw an B ujar, syn P rokopa, u ro ­
dzony 8 październ ika 1881 r. w P roniaty- 
nie, pow iat T arnopo l, żo łnierz 35 pu łku  
o b rony  krajow ej austr., zagilnął na wojnie 
od roku  1917 nie ma o  nim żadnej w iado­
mości. N a prośbę syna M ichała w draża się 
postępow anie celem uznania za zm arłego 
i w zywa ażeby dio sześciu miesięcy uw ia­
dom iono Sąd o zaginionym . 59S4

Sad O kręgow y W ydzia ł I.
T arnopo l, 20 w rześnia 1938.

T. 56/38. Tekla C zajkow ska, córka Jana, 
u rodzona 3 październ ika 1886 w Tarnopo* 
lu, w yjechała w r. 1917 z  w ojskam i rosyjski1 
mi d o  Rosji, a o d r .  1918 nie ma o niej żad1 
nej w iadom ości. N a prośbę brata M ikołaja 
w draża się , postępow anie ceLemi uznania aa 
zm arłą i wzywa, ażeby do roku uwiadom i o 
no  sąd  o  zaginionej. 3983

Sąd  O kręgow y W ydzia ł I.
T arnopo l, 20 w rześnia 1938.

T. 55/38. Pamtalemon (Pańko) C hreścizk, 
syn Antc n iego, u rodzony  26 stycznia 1897 
w C hodaczkow ie wielkim, pow iat T arno­
pol, wcielony został w r. 1919 do w ojska 
ukraińskiego i zaginął. N a prośbę siostry 
M arii H ab iak  w draża się postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego i wzywa ażeby 
do  roku uw iadom iono Sąd o zaginionym. 

Sąd1 O kręgow y W ydzia ł I.
T arnopo l, 20 września 1938. "982

T. 57/38 Antonii C zajkow ski, syn Jana, 
u rodzony  25 stycznia 1891 r  w T arnopolu , 
zabrany przez Rosjan w r. 1916 na zak ład ­
nika w głąb  Rosji, przebyw ał w O m sku za 
Bajkałem, poczym  zaginął w  r. 191S. N a  
prośbę brata M ikołaja wdlraża się postępo­
wanie celem uznania za zm arłego i wzywa, 
żeby do roku  uw iadom iono Sąd o zaginio* 
nym. 3981

S ąd  O kręgow y W ydzia ł I.
T arnopo l, 20 września 1938.

T. 51/58. P io tr H asij, syn M ikołaja, ur.i* 
dzony 8 czerwca 1890 r. w W ieniawce. p o ­
wiat T rem bow la, żołnierz ukraiński, udał 
się do Rosji w r. 1919, gdz :e chory na  czer­
w onkę miał umrzeć w szpitalu. Na prośbę 
W asyla Pieńki w draża się postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego i wzywa, ażeby  
do roku uw iadom iono Sąd o zaginionym . 

Sąd O gręgow y W ydział I.
T arnopol, 15 września 1938. 3980

T. 47/37. Edykt. W asyl Iwanyszyn., syn 
Jurka i K atarzyny Iw anyszyn, u rodzony  14 
kwietnia 1891 r. w D ubie, jako  żołnierz b . 
armii austriackiej zaginął na wojnie. W ia­
dom ości o nim należy udzielić tut. Sądow i, 
który po upływ ie 6 miesięcy od ogłoszę* 
nia edyktu  w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd  O kręgow y W ydzia ł I.
S tryj, dnia 23 września 1938. 3987

T. 3/38. Edykt. Jan H łuszko, syn M ichała 
i K atarzyny Paw lyszyn, u rodzony  ló. I. 
1885 w Perehińsku, jako  żołnierz armii au­
striackiej, zaginął w b o ju  pod  T urobinem  
11 w rześnia 1914. W iadom ości o nim należy 
udzielić tu t. Sądow i, k tó ry  po 6 miesiącach 
od  ogłoszenia edyktu  w yda ostateczne o- 
rzcczenie.

S ąd  O kręgow y W ydział I.
S tryj, 23 września 1938. 39S8

O G Ł O S Z E N IA  PR Y W A T N E .

U N IE W A Ż N IA M  zniszczoną legitymację 
szkolną V. gim nazjum  im. Żółkiew skiego. 
Zimar»d D aw id. 4 0 P

U N IE W A Ż N IA M  zgubione św iadectwo 6 
kl szkoły św  A ntoniego. Jan Przy szlak.
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